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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . .  7 Kor. 50 hal. i 
kwartalnie . . .  £2 „ 60 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 

miesięcznie.
NA PROWINCYI:

miesięcznie . . .  0 Kor. — haf.
kwartalnie . . .  27 „ — —

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillowy jednolam. przy 
ednorazowem umieszczeniu 50 hal, 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h. 
Po kronice . . . .  3 „ —•)
Drobne og-loszenia 15 ha!., matrymo­
nialne i korespondeneya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakeya nie zwraca.

Rok I. Kraków, czwartek 31. października 1918. Nr. 121.

Objęcie władzy w Galicy! 
przez organa rządu polskiego.

Kraków, 30 października.
Prezydyum zgromdazenia posłów polskich 

rozpoczęło wczoraj zastępczo w imieniu Polskiej 
Komisyi likwidacyjnej urzędowanie 7. prozy, 
dyum m agistratu krakowskiego,

NOTYFIKACYE. -
Prezydyum wysłało do prezydenta min. austr. 

prof. Lammascha pismo notyfikujące powstanie 
P . Ł  L. i  objęcie czynności przez prezydyum 
1 żąda wydelegowania przez rząd austryacki 
pełnmucnlków do pertraktucyi z pełnomocnika - 
ml P . K. L. w sprawie wymiany zboża, nafty, 
ropy i  surowoćw galicyjskich na towary prze­
mysłowo i surowce austryackle.

W piknie notyfikaeyjnem do namiestnika 
Prezydyum żąda bezwlocznego wstrzymania 
Wywozu żywności i  surowców z kraju i wstrzy­
manie rekwizyty ?.

W  piżmie, skierowańem do waaystkich urzę­
dów państwowych, krajowych -i gminnych w 
Galicyi, Wielki em Księstwie Krakowskiem i na 
Śląsku, Prezydyum zawiadamia o powstaniu 
P . K. I*, notyfikacyi swego urzędowania.

Prezydyum to notyfikowało miarodajnym 
ezymukm państwa i mówi w zakończeniu:

„Uważając, że obok strzeżenia interesów Na­

rodu i, Państw a Polskiego, utrzymywanie po­
rządku i spokoju i należytej działalności wszy­
stkich władz, jest najpilniejszem wskazaniem 
obecnej oliwili, wzywamy Panów, abyście roz­
kazów władz obcych, o ile sprzeciwiają się inte­
resowi narodowemu, nie wykonywali.

Szczególną uwagę zwrócić należy na groźny 
krajowi wywóz środków żywności, surowców, 
maszyn i inny cli przedmiotów koniecznego za­
potrzebowania, Wywóz ten należy uniemożliwić 
wszystkimi do dyspozycyi stojącymi środkami 
i hezwlocznle wydanych zarządzeniach uwiado­
mić podpisane Prezydyum11.

TELEGRAMY
CHORWATÓW,

DO CZECHO - SŁOWAKÓW, 
SERBÓW 1 SŁOWEŃCÓW.

Do Narodnego Vyboru w Pradze wysłano 
depeszę następującą:

„Obradujące w dniu dzisiejszym zgromadzenie 
wszystkich posłów polskich przesyła bratniemu 
narodowi ezecho-słowackicmu, w dniu wielkie­
go święta narodowego i politycznej jego nieza­
wisłości pozdrowienia, z zapewnieniem pobra­
tymczej wieruości i życzenia najpomyślniejsze­
go rozwoju.

Niech żyje Czocho-Słowacya!“

Do dra Pawelicn w Zagrzebiu:
..Za przesłane nam życzenia, składamy najser­

deczniejsze podziękowania i życzymy narodom 
chorwackiemu, serbskiemu i słoweńskiemu naj­
pomyślniejszego rozwoju w past.wowej niezawi­
słości^.

ZAMKNIĘCIE WYWOZU.

IV piśmie do lir. Łainozana Prezydyum do­
nosi, że z dniem wczorajszym zamknięto wy­
wóz wszystkich artykułów żywności z Galie

BRON MUSI ZOSTAĆ W GALICYI.

Do wszystkich trzech komend wojskowych 
w Krakowie, Lwowie i Przemyślu — Prezy­
dyum wysłało wezwanie, aby nie wywoziły 

z kraju arsenałów, broni, magazynów w ojsko 
wych, środków żywności, surowca I t. p. zazna- 
czając, że wywozowi przeszkodzi wszelkiemi da 
dyspozycyi stojącymi środkami.

sądzim y, że przy likwidacyi stosunków 
wojskowych w kraju zastosowanie się wojsko­
wości do żądania Prezydyum stanowi w głó- 
wnej mierze gwarancyę rzeczowego 1 spokoj­
nego^ zachowania się ludności wobec oficerów 
obcej narodowości.

Chorwacya, Sławonia, Dalmacya i RJaka zrywa 
stosunek z Austro-Wegrami.

(Telegram własny „Gońca Krakow skiegot:) 
Budapeszt, 30 października. 

•ŻPaster Lloyd’1 donosi « Zagrzebia: Sejm 
Chorwacki na posiedzeniu jednomyślnie przyjął 
®®gły wniosek posła Pribicevica tej treści, że

znosi się prawno-państwowy stosunek między 
królestwami Chorwacyą, Sławonią, Dalmacyą i 
R jeką z królestwem węgierskiem, tudzież mię­
dzy królestwem chorwack'em a  Austryą, dalej 
znosi się zwłaszcza ustawę ugodową między

•  •  •

Wolska składała przysięgę na konstytucyą 
chorwacka.

S ł a w o n i a  w  p S o m i e n i a e ł s L  f c o S a

fTeleyrain w łasny „Gońca Krukow skiego“)
Budapeszt, 30 października. 

jWAi* Eet“ donosi, że R jeka zostanie prawdo- 
^°dobnie jeszcze dziś uddana Chorwatom. Włar 
Jj3® Uznają, że wszelki dalszy opór byłby beznn- 
?*^jny. Komenda wojskowa otrzymała już po- 

od rządu węgierskiego, by celem unik- 
gwtj* przelewu krw ' oddała miasto chorwackiej 

narodowej. T ak ie  dziś zbierze się sejm,
Pnoklamorwać uroczyście niezawisłe państwo

UVLo

jugosłowiań-kie. Wojsko obecnie dyslokowane 
w Chorwacyi, złożyło już przysęgę na konsty- 
tytucyę chorwacką. Przysięgę tę złożyły także 
pułki bonwedzkie. Rada narodowa w Zagrzeb'u 
już objęła wszystkie agendy rządowe. W Sła­
wonii szerzą się nadal rozruchy. Miejscowość 
Nożna stoi w płomieniach. Pałac bar. Hutemana 
i pałac hr. Paiaccov)ca splądrowano i podpalo­
no. W całej Syrmy! dezerterzy plądrują i pod­
palają wsie.

Serbska Rada narodowa w Zemimiu.
Wiedeń, 30 października 

Zenunla donoszą, że ukonstytuowała się tam serbska rada narodowa.

Chorwacyą a Węgrami wraz z dodatkowym ar- 
ty tu łem  -tej ustawy i że wskutek tego króle 
stvro Chorwacyi, Sławonii i Dalmacył odtąd u 
ważać należy za samodzielne i pod każdym 
względem niezaw sle od Austryi i Węgłre.

Abdykacya ces Wilhelma
była już postanowioną.
Od naszego korespondenta .

Genewa, 28 października.
„Corrierc della Sera“ dowiaduje się 2 Lon-: 

dynu: Według „Daily Chronicie11 doniesienia o 
rzekomo już dokonanej abdykacyi ces. Wilhel­
ma, opierały się na realnej podstawie o tyle, i i  
decyzya w tym względzie już zapadła, ale zo­
stała cofniętą. Ce3. Wilhelm — jak donosi dzień 
nik angielski — doszedł do przekonania, iż jo­
go ostatnia godzina już nadeszła nieodwołalnie 
i podpisał ak t abdykacyL Wtedy w całą sprawę 
wdała się główna kwatera i spowodowała co­
fnięcie dokumentu.

Równocześnie z aktom abdykacyi wygotowa­
no odpowiedź du prez. Wilsona, iż N.emcy przjj^ 
tnują wszystkie ustanowione przezeń warunki 
zawieszenia broni i wydano wojskom rozkaz, 
wsrzymania odtąd wszelkie spustoszenia w Bel­
gii i w ^F rancyi.
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Radykał! chcą proklamować republikę austro-nlsmlecka.
(Telefonem od kor. „Gońca K rakowskiego").

Wiedeń, 30. października.
Nota hr. A ndrassy‘ego wywołała w radykal­

nym obode austro-niemieckini niesłychane za­
mieszanie. Wbrew nastrojom szerokich kół lu­
dności, które tęskniąc za pokojem, notę tę powi 
tały  z wielką wdzięcznością, niemieccy radykali 
zorganizowali całą Kampanię agitacyjną przeciw 
Andrassy‘emu, a  pomaga im niemal cała prasa 
tutejsza, k tóra  w sposób bardzo gwałtowny a ta ­
kuje Andra3sy‘ego, zarzucając mu, ża zupełnie 
niepotrzebnie i najwiuoczniej ulegając tylko ży­
czeniom węgierskim popchnął rząd austro-wę- 
gierski do zdrady sojusznika. Knmśsya wykona­
wcza aust^o-nienreckiej rady narodowej, na któ 
rej ma się ukonstytuować rada stanu, jako naj­
wyższa władza administracyjna nowego pań­
stwa, obraduje bez przerwy i przygotowuje ma- 
teryał na  dzisiejsze pełne zgromadzenie rady na 
rodowej, na którem ma się ukonstytuować.

Na zgromadzeniu tern radykali niemieccy za­
mierzają przedłożyć podobno wniosek o

PROKLAMOWANIE RZPLTEJ AUSTRO-NIE- 
MIECKIEJ.

Zamiar ten wynika u nich oczywiście raczej z 
chwilowego poirytowania niż z przekonania, ale 
zachodzi możliwość, że ewentualnie wniosek ta ­
ki zostałby poparty przez socyalistów. Na ogół 
przeważa tu zapatrywanie, że do ju tra  ta  b u n a  
się uspoKoi i że zgromadzenie narodowe ani nie 
ogłosi republiki, ani nie oświadczy się za przy­
łączeniem państwa niemiecko-austcyackiego do 
Rzeszy niemieckiej. Wszechniemcy i radykali 
niemieccy chcą się też postarać

O WIELKĄ MANIFESTa CYĘ PRZED GMA­
CHEM SEJMU

z okazyi dzisiejszego posiedzenia. Prezydent mi­
nistrów, dr Lammasch, już kilkakrotnie konfe­
rował z prezesem komi3yi wykonawczej, posłem 
Dinghofferem.

W kuloarach parlamentu dr. Lammasch o- 
świadczył, że pojmuje trudne stanowisko Niem­
ców w sprawie noty austro-węgienkiej i że wo­

bec tego stara się usilnie ułatwić Niemcom wyj-! 
ście z obecnej trudnej sytuacyi.

Nowy iząa ma się składać z rady stanu, jako 
organu kontrolnego i właściwego rządu, to  jest 
z 20 komisarzy, którzy pełniliby funkeye mini­
strów. W kołach parlamentarnych obiegała poi 
głoska, że
PREZYDENTEM MINISTRÓW MA ZOSTAĆ 

PRAŁAT HAUSER.
Objęcie agend rządowych ma nastąpić 

czwartek. Wczoraj po południu stronnictwo rai 
dykakio-detnokratyczue urządziło demoostracyą 
pokojową. Między 5 a 6 godziną zgromadziło się 
kilkuset ludzi na Ballplaizu przed min. spi 
zagr. i przed Burgiem. Przemawiało kilkn mow> 
ców, wśród nich posoł Zenker. W czasie demoni 
stracyi
WYSTĄPIŁ NA BALKON MIN. ANDRASSk' 

i powitany gromkimi okrzykami wygłosił króli 
ką mowę, w której przyrzekł pokój dobry i *JTi 
chły.

Nota premiera ŚwIełyAskleao 
do hr. Andrasseao.

(ó d  naszego korespondenta warszawskiego).
W a-szawa, 30. października, 

Prezydeort ministrów polskich, Świerzyński, 
..wrócił się do austryackiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z następującą notą:

W uznaniu niebezpieczeństwa wywołanego 
zwłoką w uwolnieniu obszarów polskich od oku- 
paćyi austro wi.g, i wobec chaosu nurtującego 
te ł  w Galicy! proponuje rząd polski celem u- 
spokojenia umysłów następujące zarządzenia: 

Upełnomocnienie generalnego gubernato­
ra  do natychmiastowego przekazania wszy­
stkich agend gospodarczych polskiemu ko­
misarzowi generalnemu w Lublinio. Odda­
nie do rozporządzenia wszystkich organów

władzy. Wstrzymanie wywozu wszelkiego. 
Spolonizowanie komend uzupełniających 
zarówno na terenie okupacyjnym i w Gali­
cy!, do czego zostaną wydelegowani z War­
szawy oficerowie, Którzy będą oddań! do 
dyspozycyl po porozumieniu z austro-węg. 
i polik;m sztabem generalnym.

Udzielenie pomocy w materyale wojen­
nym polskiej komendzie armii za później- 
szem wystawieniem rachunków.

W zamian za to  rząd polski obejmuje pel 
ną odpowiedzialność za spokój i porządek 
I poprawność wzajemnego stosunKU na ca­
łym obszarze i obejmuje gwaraneye za wy­
datne transporty aprowizacyjne w drodze 
handlu zamiennego.

Na drodze do konfliktu rusko-^olskiego w Galicji.
'(Telefonem od kor. „Gońca Krakow skiego”) 

Lwów, 30. października.
Delegaci ukraińskiej rady narodowej uchwa­

lili na posiedzeniu odbytem pod przewodnic­
twem posła Lewickiego utworzyć odrębny ukra 
ińskl urząd uprowizacyjny z siedzibą we Lwowie 
k tóry  przejmuje wszystkie agendy dotychczaso­
wego urzędu gospodarczego, a w szczególności 
sprawę przydziału środków ływ nośd, Uchwa­
lano także utworzyć powiatowe gospodarcze or- 
ganlzacye ukraińskie. Odezwa ogłoszona w „Di- 
le“ Wzywa ludność ukraińską, aby wszelkie do­
stawy zboża, kartofli, bydła itp. oddawała tylko 
temu urzędowi i za jego zezwoleniem. W yjątek 
stanowią tylko dostawy wojskowe’.

P isnu  ukraińskie donosząc o tej uchwale u-

w aiają ją  za pierwszy krok emancyapcyi Gali­
cy! z pod t. zw. rządów polskich i wzywają 
wszstklch Ukraińców, aby odtąd pomijali wszy­
stkie władze państwowe, krajowe itd., a uzna­
wali tylko ukraińską radę narodową. Na tern tle 
przyjdzie w najbliższych dniach niewątpliwie 
do konfliktu. Je s t rzeczą ubolewania godną, że 
ze strony polskiej nie nastąpiło dotychczas ob- 
jęice władzy. Sytuacya wymaga najrychlejszego 
działania.

Znamiennem jest w uchwałach ukraińskich, 
ze dostawy dla arm.il wyłączają z pod kompe­
te n c ji Ukraińców. W ten sposób widocznie U- 
Itraińcy chcą sobie zaskarbić łaskę i poparcie 
austryackich czynników rzadcwych i militar­
nych.

j  : \ 7

Namiestnik opuszcza swoje stanowisko.
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego'') 

Lwów, 30. października.

Wobec akcył Ukraińców jaknaj';p!esznlejsze dzia 
lanie 1 objęcie rządów nrzez Warszawę jest ko­
nieczności? Sytuacya wikła się coraz bardziej.
. Namiestnik w najbliższych dniach już ustępu 
je ze swego stanowiska 1 zw róci się w tej spr? 
wie o wskazówki do Wiednia. We wtorek przed 
południem byli u namiestnika Huyna arcybisku­
pi Bllczewskł i Teodorowicz i odbyli z nim wa­
żną konferencyę. Także hr. Lamezan. ustrnnjo ze 
swego stanowiska szefa kraj. urz. gosp. Hr. La­
mezan jest wprawdzie obywatelem galicyjskim 
jako właściciel dóbr i ożeniony z Polką, lecz ró- 
wnoeiześnie jest gon irulem austryaekim i dopó­
ki jego stosunek do armii nie jest rozwiązany, 
mógłby napotkać na trudności w urzędowaniu 
na czelo urzędu polskiegi

Namiestnik 
a sytuacya w kralw.

Lwów (B. K.). „Gazeta Lwowska" ogłasza o- 
kólnik namiestnika do szefów departamentów 
namiestnictwa, oraz do wszystkich starostów i 
dyrekcji policyi we Lwowie i Krakowie, wy po­
wiadający zapatrywanie namiestnika na sytua- 
cyę w kraju.

Okólnik zaznacza, że cheąc uniknąć w okre- 
'e przejściowym próżni w wykonywaniu wła- 
1 ry  państwowci, oo pociągnęłoby za sobą anar- 
■liię w stosunkach, jest. r7.e07.4j konieczną, aby 
rząd silnie dzierżył w ręku władzę państwową, 
aż do chwili, kiedy ta  władza będzie mogła 
przejść w drodze normalnego rozwoju wypad­
ków na utworzyć się mającą nową organizacyę 
państwową.

W icdere.de tak ogółu, jak i poezdzegóInycN 
j^ io estez  leży, aoy ten proces likwidacyjny, *  
celu rozwiązaima istniejących i utworzenia 00* 
w /oh stosunków prawao-paó&i wowych, odbył 
się w porządkn i beat gwałtownych wstrząśnie^ 
któreby musiały mieć nieobliczalne następstwa 
w dziedzinie stosunków ekonomicznych, ® ^  
stosunkach apiow izatyjuych doprowadzić "* 
wprost do katastrofy.

Namiestnik wzywa zatem urzędników politr 
oznych, aby w tym duchu wpływali na ludność 
pouczająco i uspokajająco, żeby kraj móeł p***’ 
być to ciężkie przesilenie bez nieoblicaaln^J 
szkody.

Bmrol racya nie moie się 
pogodzić z nowemi stosunkami
(Telefonem od kor. „Gońca K rakow sk ie j 

Lwów, 30 październik.
Wc Lwowie krążą pogłoski, te  uiebawi ® 

przj będzie do Lwowa armia Boehma EnnoL e* 
go, k tóra zaprowadzi ostry reguje .n . O u*® " 
prewencyjna została wpraizdzie zniesioną. “  
dzienniki otrzymały zawiadomienie z ceŁn*^’ 
że ulegną kofiskacie, jeżeli nie będą się stoflO" 
wać do dawych dyrektyw, udzielonych Pr*e* 
Kriegsneberwachunsamt, czyli późniejszą ko®^ 
sj’ę międzymiiusteryalną w Wiedniu. A ostry*'
cka biurokracya niesff chanie krótkowZr«'< * 
nie może się pogodził ze zmianą u o e n n k ^  
zastosować się do niej.

Na tem tle obawiać sEę nalepy niestety k0ł 
plikacyi i scysyL

Państwowa Rada apmwiiacyifl*
(Od naszego koresnondenta irartzawskrfd 

Warszawa, 29 Pa ^ aerfdgt^. 
Dzisiejszy „Monitor" donosi, że rada nu® ^  

ryalna uchwaliła stworzyć państwową r s « ^  
prowlzacyjną i wprowadzić komisarzy ^  
zacyjnych w okręgach obszaru auatro-*® 1 
skrej okupa cyi.

Ułaskawienie więźniów pciiticznj^ 
w Bośni.

Wiedeń, 30
Na propozycyę wspólnego ministra_ „  r  _ _ x.  .. t -x------ r  -  . Q/T 0 ^ 1

cesarz darował resztę kary wszystknfl 
bom, więzionym w Bośni i Hercegowin e za ^  
dnie polityczne. Wspólny minister 
tychmiast telegraficznie zarządził w yp® ***^ 
ich na wolność.

Rumunia powoła pod broń ludff®^ 
Besarabii?

Czernlowce, S(k Pa^

p r z y u y c i a  m is y i  i r a u c u s i u c j  p - -  1 ^
generała Bertelotta. Rzad rumuński ** t0c f
rumuńskiej Besarabii przerlad wszyadu 
ników od 18 do 41 roku ivcia.

Donoszą tu z Rumuii, że w QL'acza 
przybycia misy! francuskiej pod przewo _| ^
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Pafisswa sH^ulwiaws^e Pistfa ia^aSy
o d  H te n ttó w  o d s z k o d o w a n ia .

K rystyania, 30 października. 
(U) Prezydent norweskiej izby oświadczył w 

ewej mowie, źe Norwegia, a prawdopodobnie

Paryż w październiku.
Inwazya nieprzyjacielska we Franeyi zazna­

czyła się podobnemi okrucieństwami, gwałtami 
i brutalnością grabieżców pruskich, jak ich po­
byt na okupowanych ziemiach polskich. Dzien­
niki francuskie donoszą, że finansiści z oswobo­
dzonego przed niedawnym czasem miasta Lille 
oceniają stra ty  północnej Franeyi za okres czte­
rech lat okupacyi na 10 miliardów franków. Na 
Btrary te składają się dokonywane przez Nicm-

fów bezprawne rekw izycje, kradzieże, rabunki 
nakładane przez nich kary. Na wszelkie prote­

s ty  przeciw wołającym o pomstę do nieba gwał­
tom, gubernator Lille. Gradenitz, lub kapitan 
fiham el, naczelnik polieyi tego okręgu, odpo- 
IfciadaB:

_■— Nie uwzględniamy waszych żądań. S taraj­
cie się być grzeczniejszymi w przyszłości.

W celu dokonania rekwizycyi w magistracie, 
■jawił się sam gubernator w towarzystwie ofi- 
oyalnych grabieżców. Rekwizycya zaczęła się od 
nożyc, a przeszła następnie na lampę, na kufry, 
■uwierające skarb miasta.

Merowi miasta przytem powiedziano.
, ,  — Możemy zabrać pieniądze, nie odwołując 
*ię wcale do pana.

W odpowiedzi na to mer z godnością oświad­
czył:

— Racz mi pan wierzyć, że nigdy nie wąt- 
Wfem o tern.

Niemcy pokradli w Lille kaski miedziane 
żonkom  straży pożarnej, a nawet materace ze 
^PtoUi. Całe oddziały niemieckich apaszów wo­
jennych zajmowały się rabowaniem cudzej wla- 
tooścL

^  Lambersart pewien major bawarski, ucho-
*5° P ^od  Francuzami ukradł z hotelu srebrne

“ “krycie.
Ukradł mi tylko jedno nakrycie — mówił 

^  ciciel hotelu — bo... innych jnż nie miałem.
szate jsrabowali jego poprzednicy.

Szwecya i Dania zażądają od Niemców ua kon­
gresie pokojowym odszkodowania za okręty 
zatopione przez niem.eckie łodzie podwodne.

z pod zależności od Niemiec 1 jej spoistość we­
wnętrzna oraz rozwój mają w elką wagę dla 
przyszłości wyemancypowanej Europy central­
nej".

Słowa powyższe dowodzą, iż Angna oacznie 
i z oiepokojem zarazem śledziła 6tosunki we­
wnętrzne w Polsce, której rozgardyasz partyjny 
wywierać tam musiał bardzo ujemne wrażenie.

I kż.e premier Lammascb, w którego programie 
I leży doprowadzenie jaknajrychlej do zawiesze- 
, nia 1 roni i przygotowania rokowań pokojowych. 
I Xad ułożeniem trzcciem noty do Wilsona biedzi 

się od dziewięciu dni niemiecka lłada naTodot\^. 
Wilson zatem otrzyma trzy noty: od Austro- 

Wegier. od niemieckiej Austryi (Deutscn- 
os,terr°:chl i od premiera Lamma6cha...

Jakio wrażenie taki stan rzeczy wywrze za­
granicą, nie trudno przewidzieć, a wobec tego 
nie można się dziwić głosom prasy wiedeńskiej, 
która pisze:

..Pragnęliśmy jak najrychlej wiedzieć, k to  rzą­
dzi. kto jeszcze, lub kto już znów, alho kto już 
rządzi. Pragniemy wiedzieć, czy „prowizorycz­
nie c. i k.“ lub .,c. ! k“, albo „ersatz c. i k.“ je­
steśmy i k to  obecnie jest uprawniony oraz w 
czyjem imieniu glon zabierać11.

Przed samym ..odlotem11 zjawił się w mero- 
stwie w Lille dzwoniący ostrogami oficer pruski 

Potrzebuję mieć za godzinę — rozkazu! 
20(łO kalesonów i 2000 koszul. Albo dostarczy­
cie mi tego. albo zapłacicie milion marek kary.

Nie odpowiedziano mu nam et na to bezczelne 
żądanie.

Korespondent, który miał sposobność miesz­
kać. w hotelu „de UEurope11 w Lille tuż po wy­
pędzeniu stamtąd Niemców, zastał tam osobli­
wego rodzaju pokwitowanie z kradzieży dwóch 
prześcieradeł: ..Bon na dwa prześcieradła, któ­
rych potrzebowałem, ponieważ niema ich w mo- 
ioj przyszłej kwaterze. Podpisano: Hyandt, po­
rucznik i wicc-szef polieyi wojskowej"1.

Hotel, o którym mowa, sta! się miejscem hi- 
storycznem. albowiem gościł w nim cesarz Wil­
helm w czasie zdobycia Armentieres. Przed nim 
mszczę ks. Rupreeht rozłożył w nim swoje pena- 
ty. Mial on się wyrazić, że jest zdecydowany zer 
wać „z tą  całą ztrrają", czyli Prusakami. Wogó- 
Ie Bawarczycy zdają się być przeniknięci w sto­
sunku do Prusaków tym samym duchem nieprzy 
jaźni, co ks. Runrecht.

Ostatnio, w Frelinghen, pewien pułk pruski 
miał zluzować stojącą tam załogę pułku bawar­
skiego. W momencie odejścia Bawarczycy poro- 
zdawali ludności cywilnej nadmiar posiadanego 
przez siebie tytoniu i żywności oraz urządzenia 
swego obozu, nieehcąc — jak mówili — „nic zo­
stawić tym świniom Prusakom" „rion laisser a 
ces enahons de Prussiens11).

W Oest-Munden i w innych obozach koncen­
tra c ji obozów robotników rolnych zamykano u- 
lice armatami i mitraliezami, polecano ludności 
stanąć przed domami wraz z dziećmi, poczem 
żołnierze wybierali sobie swoje ofiary, jak gdy­
by na targu niewo!n:ków. Komendant asystują­
cy przy tej haniebnej b ra y e , na protest oburzo­
nych obywateli odpowiedział cynicznie:

— Powiadają, że jesteśmy barbarzyńcami, a '

p/zecież pozostawiliśmy damom prawo posiada^ 
dania ich pończoch, żeby się nie zaziębiły.

Ten brutal pruski, widząc, iż szesnastoletnia 
panna Laloy, wzięła w obronę swoją służącą, 
protestując przeciw barbarzyńskiej brance, wy- 
rwał to dziewczę z rąk rodziców i popychając 
do grupy przeznaczonych do pracy na roli nie­
wolników. ryknął:

— Nazwała mnie pan; barbarzyńcą, popła 
czesz za to!

Dziewczę odparło dumnie:
— Być może, iż każesz mi umrzeć, ale do pła­

czu mnie nie zmusisz.
Po barbarzyństwie — hypokryzya. Kwiatkiem 

tego rodzaju jest ostatni afisz, pozostawiony w 
Lille przez uciekających Niemców. Brzmi on jak 
następuje:

„Sztab niemiecki liczy na rząd francuski, iż 
zapewni on ochronę i opiekę interesów miesz­
kańców Lille11.

Po barbarzyństwie, hypokryzyi i tragedyi —, 
groteska.

Oto gubernator Gradenitz za uronił dzieciom 
bawić się w wojnę.

Tenże gubernator obwieścił, że kury mają zne 
slć po trzy jaja na tydzień ł głowę.

Ponieważ mieszkańcy Mons-en-Barael nie do 
starczyli pewnego razu żądanej ilości jaj, „za 
prowadzono11 przeto kury m a n u m i l i  t a r  
do cytadeli, gdzie polecono żołnierzom czuwać 
nad znoszeniem jaj. Zapomniano tylko o jednej 
rzeczy: o pożywieniu dla kur, któie wskutek o, 
słabieńia padły.

Najbardziej dokucza! ludności Lille brak dziel 
ników. gdyż miejscowe dzienniki przez czterj 
lata okupacyi nie wychodziły. Niemcy jednak etą 
rali się zaradzić złomu na swój gTabicielsld spo 
sób. Sprowadzali oni gazety paryskie i sprzeda­
wali je potajemnie po nadzwyczajnych cenach 
Za jeden egzemplarz „Matin‘a“ spragniona nie 
sfałszowanych wiadomości ludność musiała pła­
cić po 30 franków...

Z Torcoing i Roubaii". wyswobodzonych w 
parę godzin po odzyskaniu Lille, Niemcy upro 
w od'dli przeszło 10.000 osób od 18 do 60 rom 
życia. Na szczęście, korzystając, jak pisze „Ma 
tm “, 7 paniki niemieckich zbirów, dwom trzecim 
z uprowadzonych udało się wrócić do swych o  
gnisk domowych. Paryźanłn.

Objecie admlnlstracyl 
w Królestwie.

Warszawa, 28 października.
Ministeryuui spraw wewnętrznych ma ju t 

skompletowany cały aparat urzędniczy, który 
umożliwia przejęcie wszystkich spraw, wcho­
dzących w zakres tego ministeryum i obsadzenie 
urzędów i biur ministeryalnych zarówno w 
Warszawie, jak na prowineyi.

Komisarzom rządu polskiego dla przyjęcia 
w okupacyi austryackiej, zamianowany został 
p. Juliusz Zdanowski. Komisarz rządu polskiego 
zwrócił się do gen.-gubematora Liposzczaka 
z wezwaniem do natychmiastwego wycofania 
iandanneryi austryackiej. Ostateczne opróżnie­
nie okupacyi austryackiej spodziewane jest z d. 
1 grudnia b. r.

Komisar- niemiecki przy rządzie polskim hr. 
Lcrchenfeld, został zamianowany szefem gabi­
netu cywilnego przy królu bawarskim w Mona­
chium.

W skmek zapowiedzi co do zniesienia okupa­
cyi na ziemi chelmsk:ej, zorganizowała się tam 
komisya, złożona z 15 osób, w tem 5 włościan. 
Komisya postanowiła wejść w porozumienie s 
ministeryuui spraw wewnętrznych w Warsza­
wie, zorganizować milicyę miejską i wiejską, 
oraz wybrać komisarza i referentów zarządu 
powiatowego.

Zamachy w Warszawie.
Warszawa, 2fl wrześni*.

Dziś o godzinie 12 w południe kasyer fa­
bryki „Parowóz", p. Mięczysław Znamierowski, 
w towarzystwie woźnego Orzechowskiego i 2 
żołnierzy wiózł pieniądze na wypłatę do fabryk;. 
Na rogu ulicy Płockiej i Tylnej-MłynarskieJ 
dokonano na kasyera zbrojnego napadu. Woź-

Anglia praśnie skonsolidowania s!e grup 
politycznych w Polsce.

Haga, 30 października.

„Daily Chronicie11 donosi, że od pewi.-;- 
go czasu mnożą się objawy zbliżenia pomiędzy 
różnetni. grupami polityeznemi w Polsce.

^Sprzymierzeni — pisze ton dziennik — kon­
statu ją to  z przyjemnością, gdyż Polska jest 
n a j w i ę k s z a ^ a rodów, k tóry  należy wyzwolić

i  lc*
Kiaków, 30 października, 

(cki) C. i k. cKaos panuje w t. zw. przedtem 
Austro-Węgrzech na całej linii, komplikując 
niezmiernie stosunki wewnętrzne i zewnętrzni .

Do się tyczy tych ostatnich, to przykładem 
są następstwa noty Wilsona. Prezydent Stanów 
Zjedn. zwrócił się jak wiadomo z notą do rząmi 
austro-węgierskiego, apelując jednocześnie do 
ludów monarchii.

Odpowiedzią na tę notę zajęły się ni mniej, 
ni więcej, tylko dwłe c. ł k. instaneye oraz trze­
cia jeszcze instaneya, k tóra wyłoniła się tez 
* C. i k. ebosunków, ale uczyniła się samodziel­
ną, & mianowicie: hr. Juliusz Andrassy, jako 
minister spraw zagranicznych, prezydent mi­
nistrów Lammasch i niemiecka Rada narodowa.

flr. Andrassy już odpowiedział na notę Wil- 
•ona. Drugą z Kolei notę ma prawo wysłać ta-

Francya pod panowaniem grabieżców
pruskich.
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nego I jednego z żołnierzy zabiło na miejscu,
drugiego kołnierza w agonii odwieziono do szpi­
tala ś\v. Ducha. Kns-yer otrzymał postrzał'' w 
lewy bok tkitla z rewolweru sr-dcmit Mansora; 
i odwieziony .został do szpitala ś\v. Ducha. Pie­
niądze wsianie 24.000 marek zrabowano. Spra­
wcy w liczbie sześciu zbiegli.

Zamordowanie polieyanta.
W arszawa, 28 października.

Wczoraj o godz. 5 i pół popołudniu do sklepu 
ipożywczego Parczykowskiej na Nowej Pradze 
wszedł polieyant III inspekryi policyi niemic- 
ekiej, Józef Jlaślankowski. w celu poczynienia 
rprawunków. W krótce po nim wszedł jakiś mło­
dzieniec, który nic nie mówiąc, wydobył rewol 
wer i począł st.vela‘i  w MaślanKowsklego, który 
otrzymawszy 5 ran — «v brzuch, klatkę pier­
siową i nogi, padl trupem na miejscu. -  - Za­
bójca, nie zatrzymany przez nikogo, uciekł.

NOWINY PRZEMYSKIE.
SEJMIK RELACYJNY POSŁA DRA LIEBER 
MANNA, — NAPAD RABUNKOWY. — TEATR 

POWSZECHNY.

Przemyśl w październiku.
. W niedzielę 20 października odbył się w saK 
Teatru polskiego sejmik relacyjny przemyskie­
go posła dra Liebermanna.

Poseł przemyski mówił pirzed liczną publicz­
nością na tem at obecnej sytuacyi politycznej w 
kraju i państw ie Z ironią i sarkazmem wspom­
niał mówca o dotychczasowej polityce genera­
łów pruskich i biurokratów austryackich. Koń­
cową część przemówienia poświęcił kwestyi pol­
sko-ukraińskiej wyrażając przekonanie, że oba 
narody załatwią Kwestyę sporną — ugodowo.
, Śmiały napad rabunkowy zdarzył się w nie­
dzielę 20 bm. o godz. 9.30 wieczorem. Właści­
ciel winiarni, niejaki Engelherd, idą-iał z placu 
n a  Bramie w ulicę Jagiellońską niosąc w ręku 
kasetkę z zawartością 130.000 kor. Gdy Engel­
herd wchodził do realności Astla przy ul. J a ­
giellońskiej przystąpił do niego jakiś żołnierz, 
wyrwał mu kasetkę i znikł bez śladu Ów ta ­
jemniczy żołnierz pewnie już od dłuższego cza­
su śledził Engelherda. Poszkodowany wyzna­
czył wysoką nagrodę za schwytanie sprawcy.

Toatr powszechny rozpoczyna działalność d. 
29 października przedstawieniem ..Na zawsze11 
Ł. Rydla. Fubliczność przemyska winna poprzeć 
nowy teatr, zorganizowany znakomicie. Prze­
myśl bowiem winien mieć stała, scenę polską. 
Miejmy nadzieję. że wreszcie stały tea tr cieszyć 
eie będzie powodzeniem. ’ Frd.

NA DOBIE.

Z y g z h k L

Ś. p. Cenzura.
i  P .T

'Kr.'!. To długich a ciężkich cierpieniach — nie 
swoich oczywiście, lecz prasy — zakończyła, onc- 
grlaj swój przeklinany żywot. c. k. cenzura anstrya- 
ckn. Wątpimy, czy nad grobem starej jędzy kto­
kolwiek choćby jedną łzę uroni. Roniono ich za 
dużo za jej życia, a główny, powód tych łez — wła­
śnie to, że wcześniej umrzeć nie chciała.

Cóż napisać w jej nekrologu':1
Była zła, zawistna, głupia, speeyalną biurokra­

tyczną głupotą. Nadawała, sobie pozory moralności 
ł lojalności, ale moralność i lojalność najbardziej 
krzywdziła. Pnste miejsca w dziennikach, dziury, 
■wygryzane zębami jędzy — raziły na szpaltach 
dzienników, jak płótno, przeglądające z podartego 
ubrania.

Te „białe plamy" miały jedną jeszcze właściwość: 
podniecały ciekawość, drażniły pożądanie senza- 
cyd tłumów — mówiły częstokroć wieeej, niż to, 
co przed konfiskatą na tem miejscu było.
■ Robota cenzury chybiała zupełnie celu. To. co 
konfiskowano, były rzeczy zazwyczaj niewinne (w 
znaczeniu politycznem). Cenzor jednak musiał ..u- 
T2Pdować“. od 'tego był urzędnikiem i za to mu 
płacono. ..Głupi i niesprawiedliwy cenzor jest gor­
szym od bandyty1', powiedział swego czasu naj­
większy bandyta świata. Fryderyk, który chyba 
dobrze, znał się na swym fachu. Do jakiego stopnia 
głupoty dochodziła cenzura, najlepszy dowód, żo 
pewien cenzor skonfiskował depeszę urzędowego 
c.k. Biura korespondencyjnego, zawierającą prze­
mówienie cesarza austryackiego do armii!... 
i Takie było życic i sprawy ś. p. cenzury, Oby 
spała na w iek i!.......

Ś W I Ę T O P O L S K I.

Radca prawny Ido,.-;, p. .Stanisław Iłlasko, zako­
munikował, że korni-ya administracyjna Biura w 
przygotowanym dopiero co p.roj-kcio ordyuacyi

li"'upadki płyną ja k  lamina, 
t/sień, ha id y  niesie wieści, jasne, 
tym , co nas ssali, rzednie mina. 
a m y tw orzym y państwo własne.

Hej, rośnie Polska! długie lata 
ty ła  nieszczęsna, ciemiężona, 
i n ikt śród możnych tego świata 
nic pyta ł nawet, gdzie jest ona.

A i  przecie przyszła, chwila cudu 
i Polska mówi, a św iat słucha; 
przez lud  sic tw orzy i dla ludu, 
choć wokół icojny zawierucha.

Co dnia, mozolnie, odbieramy 
kaw ałki, które nam od n eto ;  
z tego co nasze nic nie. dam y , 
dziś Polska, mówi! dzis Je j święto!

Jah.

Chwila bleftaca.
Kalendarzyk.

Św. Marcelego 
Wschód słońca 6 26 
Zachód słońca 4 21 
Długość dnia 9-55

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO?
Środa: „Niebieski lis".

TEATR POWSZECHNY.
środa: „Hrabia Luksemburg1'.

Obwieszczenia.
Prezyoyum ogólnego Zgromadzenia polskich po­

słów parlamentarnych , urzędujące na podstawie 
uchwały tegoż zgromadzenia, jako tymczasowe za­
stępstwo Komisy! Likwidacyjne], zawiadamia oby­
wateli wolnej Polski, że powierzone mu czynności 
■lieclerpiące zwłoki, a w szczególności wstrzymy­
wanie nieprawnego wywozu środków żywności i 
surowców — sprawy zaopatrzenia w żywnoś^, opał 
i Inne artykuły naimlniejszego zapotrzebowania — 
już z cintem dzisiejszym rozpoczęło.

Biura Prezydynm mieszczą się na razie w Krako­
wie, w Prezydyum Magistratu król. wołn. m. Kra­
kowa.

Kraków. 29 październiku 191K.
Prezydyum.

Prezydyum ogólnego Zgromadzenia polskich po­
słów parlamentarnych, urzędujące jakn tymczasowe 
zastępstwo Komisyi Likwidacyjne!, nrzestrzega kli­
pców przed zakunvwaniein od władz wojskowych 
wszelkich materyałów, artykułów i t. n., albowiem 
onę stanowią już własność Państwa Polskiego, a 
udnośoe nmowy nie będą miały żadnej mocy pra­
wnej. Prezydynm.

 O-----

W obronie Śląska.
i'Ji Otrzymujemy z sekretaryatn Związku między­

partyjnego komunikat, w którym z powodu bezza­
sadnych pogłosek, rozpuszczanych na Śląsku Cie­
szyńskim, jakoby miarodajne kola polskie przyzna 
ły państwu czeskiemu przv spodziewauem rozgra­
niczeniu ziem prawo do całego obszaru po rzeczko 
Olzę. mieści się sprostowanie. Ponieważ pogłoski 
to niepokoją i do/oryentują miejscową ludność poi- 
ską, sekretaryat Związku międzypartyjnego zape­
wnia kategorycznie, że nikt w żadnej formie nic 
odstąpił i nie mógł odstąpić rzęchom ani jednej 
piędzi ziemi śląskiej — i wzywa naszych braci Ślą­
zaków", aby trwając nicz.łomnie przy sztandarze na­
rodowym, unikali wszelkich nieprzyjaznych wystą­
pień. którehy na radość wrogom Słowiańszczyzny 
utrudnić mogły w przyszłości dobre pożycie są­
siedzkie z, pobratymczym narodem czeskim.

Komitet paryski omanem poi. min. 
spraw zagr.

Komitet paryski objął zastępstwo interesów 
Polski wobec państw koalicyi. Komitet jest orga­
nem ininistersfw;i spraw zagranicznych, któremu 
też podlega.

K o b i e t y  w  s e im ie .
Na posiedzeniu komisyi spraw kobiet przy Biu­

rze praov społecznej, pod przewodnictwem pani H. 
Wąychert. z udziałem przedstawicielek większych 
nolśkich Stowarzyszeń kobiecych, p. Franciszek 
Nowodworski, prezes Izby karnej Sądu najwyż­
szego, wygłosił referat o konieczności dopuszcze­
nia kobiet do wyborów sójmowych, uzasadniając to 
interesem narodu.

wyborczej ten postulat już przyjęła bez zastrzeżeń. 
Powzięto następującą uchwałę: ..Romisya praw ko- 
bil t wyraża opinię, ż« ordynacya wyborcza do 
.Sejmu polskiego powinna zapewnić kobietom czyn­
ne i bierne prawo wyborcze". Uchwałę tę postano­
wiono niezwłocznie przesłać nowemu gabinetowi 
ministrów, którego czterej członkowie stali dotąd 
blisko Biura pracy społecznej.

 o-----
N a  i n n e j  d r o d z e  •••

-Godzina Polski" dowiaduje się, żc ekwlpowanie 
wojska polskiego odbywać się pędzie na Innej, niż 
dotąd drodze.

■ O1 111 ■h

Brzeski „świstek papierń".
icki) Jak donoszą przez Sztokholm do pism fran­

cuskich, Zinowiew wygłosił w Petersburgu mową 
do robotników", w której powiedział:

„Wilhelm będzie sam miał teraz swój Brześć Li­
tewski. Z tą chwilą Rosya odzyska Psków, uwolni 
Rygę i rzuci w twarz Lmperyał izmowi niemieckiemu 
świstek brzesko-litewski".

Król grecki złoźwł Venlzelisowi 
wizytą.

(u) Król grecki Aleksander złoży! wizytę Veni- 
zelosowi, dziękując mn w imieniu całego narodu za 
zasługi, które położył około dobra ojczyzny.

(Jak wiadomo, Yenizelos stal przez cały czas 
wojny w  wale na stanowisku, że "Grecya. winna 
wziąć udział w wojnie po stronie koalicyi).

-o -
„Unconditional Surrender".

teki) Od 16 października „New York Times" za­
mieszcza w każdym numerze następujące słowa; 
..America‘s Historie Answer: Une-onditional Sur, 
rrrtdcr", co w przekładzie z angielskiego oznacza: 
Odpowiedzią historyczną Ameryki: kapitulacja
bezwarunkowa.

Dziennik ten zwrócił się do innych gazet amery- 
kańkieh, aby zechciały naśladować ten przykład. 
Większość dzienników przyjęła tę propozyeyę, co 
najlepiej świadczy, jakiego pokoju chce Ameryka.

Ponadto w kaidem prawie mieście Stanów Zje­
dnoczonych potworzyły się klnby pod narwą „Un- 
condltlonal Surrender", która to nazwa stała się  
tam hasłem prawie Jiowszechnem.

 o-----

Bez pardonu i bez kompromisu
fu) Pięćdziesiąt miast angielskich wypowiedziało 

się w kwestyi pdkoju. żądając ód rządu, by Niem­
com nie dawać żądnego pardonu i nie wchodzić * 
nimi w żadne kompromisy. Uchwały tych miasł 
podnoszą, ifc Niemcy przez próżno dyskusye poko­
jowe, pragną wstrząsnąć silną dotychczas wolą i 
stanowczością narodu angielskiego.

 o------

Niemiecki poeta Dehmel na froncie.
(u) Z n a n v  niemiecki poeta Dehmel, zgłosił się na 

front, jakkolwiek jako inwalidę usunięto go ze 
służby frontowej. Równocześnie ogłosił w dzienni­
kach gorącą odezwę patryotyczną, wzywającą pod 
hroń wszystkich, którzy nie chcą haniebnego po­
koju.

 0-----

Jacy oni teraz uprzejmi!
fu) W Brukseli wywieszono, z okazyi propozycji 

pokojowej Niemiec, chorągwie o barwach narodo­
wych, pierwszy raz od zajęcia Belgii. Władze nie­
mieckie pozwoliły na te objawy radości, zwróciły 
tylko uwagę w uprzejmy sposób, że na tego ro 
dzaju objawy radości jeszcze za wcześnie, ponieważ 
Ameryka jeszcze propozyoyi nie przyjęła.

(dł CHORĄGIEW BIAŁO-AMARANTOVVA
wiewa od wczoraj na magistracie krakowskim, jako 
miejsce urzędowania reprezentaeyi rządu polskiego.

(d) GR \TULACYE CZECHOM. 7, powodu ogło­
szenia niepodległego państwa czpskiego prezydyum 
miasta Krakowa wysłało depeszę gratulacyjną do 
rządu „Naroduiego Yyboru" i do burmistrza m* 
Pragi, dr. Grośa.

Wieczorem nadszedł do Rady m. Krakowa t*W" 
gram Narodnego Vchoru, zawiadamiający o obję­
ciu przez Narodnc Yybor rządów w kraju._

ZWINIĘCIE „KRAKAUER ZEITUNG". Wycho­
dząca do to] pory w Krakowie „Krakauc- ZedunS 
dotychczasowy organ komendy wojskowej w Kra* 
kowie. w tvoh dniach przenosi się z Krakowa-

(d) POLICY A KRAKOWSKA czyni p r ^ g ^ i L  
nie do przekształcenie się w policyę polską- ro a  
bno w tero celu przygotowano już zapas a^, 
polskich,' które na razie zastąpią brak uaupduro •

Co) RUN NA BANKI WIEDEŃSKIE W KRAKO­
WIE. Od wczesnego rana gromadziły . m7 5 
blieznośei przed pozakrnjowymi barkami, z za - 
niem zwrotu wkładek. Panikę wśród ludności * 
wołała wiadomość o wstrzymaniu wypłat, wzglę­
dnie wydawaniu gotówki w asyguptach. Okaza 
się jednak, że banki wy płacały k a ż d ą  żądaną k - 
tę. Około połndr.ia ruch ustał, *■ publiczność ro 
szła sle uspokojona.
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Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wybawia 
jTsz teatr po raz pierwszy melodyjna operetko L<--

^  P. t. „Hrahia. T.nlrępmKiiT-n.— T.-4Ar., ,' <1 r u .r

. - ł, ■ wuu i ł. |  .. 11 ■ - i li
fet* Pow®d neniom. Partyc główne spoczywają w 
Osach pp. Ilarasiraowiozówny, Korahianki, Źima- 

J-rowcj, Lelowicza, Millera i 'MhiowWzii) Atr.ikcys 
ęniery będ.f nowe tańce p. Koszutskiego. ..Figle 
tonu" i ,,Kozak‘:. któro wykonają pp. Hausen. 

, rjsp!f?lia, Merlińska i Koszutski. ..Hrabia Luksem- 
bodzie grany po raz drugi jutro, a następnie 

Poniedziałek przyszłego tygodnia, 
t.d) WALKA 0 2YWN0ŚĆ Jak już donosiliśmy, 

prozydyum ni. Krakowa zatrzymało onu- 
60 wagonów zićńinjaków i bydła. v. ysłauvrIi

J?.®z wojskowość z Przemyśle w głąb Austryl. - 
Mora j zatrzymano znowu wiele wagon i w z pro- 
wp*?ni*. wysianymi prztz vą samą komendę. 
Wojskowoso kratowe La powoła czynić przvgo- 

ywania do wywozu z Krakowa 200 wagonów żyw- 
aib zaprotestowało przeciw temu prezydyuru 

-lasta. a kolej odmawia dostarczenia wagonów, 
ręzydyum miasta skierowało tę sprawę do urzę- 
bjaęego tymczasowo w zastępstwie pokkici komi- 
D likwidacyjnej nrezvdvum zebrania nosełskiego. 

Knu “TIMES“ LONDYŃSKI O GŁODZIE W KRA- 
ZjjWlE. Nieustanne ogładzanie Krakowa przez 

tadze centralne znalazło już oddźwięk i w prs sin 
tenty. Oto ..Times'1 londyński pisze: 

uiZFn ^ w 7-n*tóvje się W przededniu katastrofy 
juodowej. Władze, które zaopatruia m'---

nie dostarczyły dotąd ani uncyi’ Z tej pr.zyczy 
7 i z powodu zakazu wolnego banału m i 
• ludności Krakowa śmierć głodowa".
(d) OBCHÓD KU CZCI MATEJKI. Jutrzejszy ob- 

?dd ku pamięci mistrza Matejki, twórcy, wzmoży- 
®la daeba polskiego w ciężkich dniach, wielkiego 

*°ywat«la i patryoty, rozpocznie sje nabożeństwem 
ffodz. 10-tej, celebrowanem przez ks. biskupa No- 

yMta w kościele Maryackim, po którem nastąni 
•żenie wieńców i kwiatów przed- dziełami artysty 

w Muzeum Naródowem i akadomia.
(d) POLICY A POLOWA. Od kilku dni rozęo- 

w Krakowie funkeyonować polieya polo- 
p* anstryacka, która ma pilnować wojskowych. 
r atrole jej kraża po całem m:eście., 
ajM) ARESZTOWANIA. Policya aresztowała Wła- 
JMawa Chorążego-Grodzickiego, falee Gruszczyu- 

który od wielu osób wyłudził znaczne s u - 
na rzekome towary, których im nie dostawił. 

Ł ujęto bandytę, Stanisława Ładę. Ostatnio obra- 
on na ul. ks. Józefa Salomeę Korzeniak. 

gagilsfcwr Pająk włamat eię ao mieszkania p. Ry­
j k i  i skradł rzeczy 1 bieliznę, wartości bOOO koron, 

po aresztowano, a  rzeczy odebrano.
** handel mąką, zmieszaną z gipsem, po 15 kor. 

?  1 kg- aresztowano na Kaźmierzu Berka Feld- 
***ńa z Wolbromia.

ZWIĄZKU 
JnlACYl rząd os

Z PRZEKAZANIEM ADMINI-
.  ------ - rządowi polskiemu przybył do Warsza-
J ^ k s . Hatzfesld, podsekretarz stanu dla spraw pol- 

w urzędzie spraw zagranicznych Rzeszy 
fAJSCIA W KROŚNIE. W Krośnie przyszło tło 

•:*ltć na tle aprowizacvicem. Zawezwano wojsko
® Sanoka.
Ro z s t r z e l a n y  p r z e z  b o l s z e w ik ó w . Dn-

?®»*ą nam z Moskwy, że Kazimierz Julski, kapitan 
rto  korpusu polskiego, syn dra Marcelego Julskie- 
P  i Antoniny z Karskich, lat 25. został rozstrze- 
??y na początku września przez bolszewickie wła- 
y  w Moskwie.

JW  PIERWSZY JENIEC AMERYKAŃSKI U- 
ł*eKŁ Z NIEMIEC Telegram z Lozanny podaje 
^ńun ika t litewskiego Biura informacyjnego z do-

jeńeów w Niemczech i przez Szwajearyę. do-

y.-ieniem, te pierwszy amerykański żołnierz, kto- 
Niemcy pojmali, a którym był rod 

P™>, natnralizowany w Ameryce, zdołał i 
j2**U jeńców w Niemczech i przez Szwaj

rodowity Li-
uciec. z <i-

I
Się z powrotem do swego pałkn w Mzaeyi.

■*UTRO ODJEŻDŻA WEBBS, Ogląda/ go
można jeszcze dzisiaj po raz ostatni w lci- 

^*®atrze ..SZTUKA14 w przepysznym dramacie 
^*® dyta kolejowy". Ju tro  zmiana programu 

ekranie ukaże się wspaniały ..Promień św
w ciemności", oraz komerłya ..On jost oj- 

wjąłn

ut .1

PODZIĘKOWANIE. Przewielebnym: Ks. ka­
nonikowi Ma snem u, 0. super. Dymowi, O. Zy­
gmuntowi i prze.w Duchowieństwu, Szanownej 
Publiczności, Kolegom, którzy Go do grobu nie­
śli. za okazanie współczucia po stracie ukocha­
nego męża i ojca. oraz za oddanie Mu ostatniej 
przysługi składamy serdeczne „Bóg zapłać". - 

Adamowa Zbrojowa 
z dziećmi.

i wszystkie przeraźliwe potwory tej wojny są 
niczem wobec uczuć, które wiodą bój zaciekły 
w sercach opanowanych przez miłość. Zapraw­
dę szereg prawdziwych potyczek staczają bo­
haterowie filmu:

99 PAS SENAJi

CZYYTELNIAT. S. L. prosi o ofiarowanie jej 
^*®k ■— publiczność, autorów i nakładców.

»,?• P. DR. MIKOŁAJ REICHMAN. MT Warszawie 
a»7®ńczył życie jeden z najwybitniejszych lekarzy 
li^taw skioh, członek Tow. naukowego, członek 
■m łotty Tow. lekarskiego warszawskiego, wiień-
Il^k o. lwowskiego i innych, doktor medycyny.

Rejchmwn.
t^y p . LEOPOLD-POL-DOLINSM. Wczoraj zraim 
pjrr* nagle znany i popularny w naszeni nie ście 

tańca, ś. p. Leopold Poł-Doliński. Nicbo- 
sK yk rozpoczął karyerc jako artysta draniat.y- 

atoli w krótkim czasie przerzucił się do cho- 
pracując koleino jako ba.letrnii-trj na 

n2j|**ych scenach polskich. Osiedliwszy dę  m  
i^ ?  *  Krakowie, załoźvł wzorową szkołę tańca 
W «nikk Zmarły osierocił żonę Amalie z baronów 
^ S f r*er. ’ f.ńrkę Ninę, znaną artystkę. PogTzet' od- 
ńą/f - się wc czwartek, o godz. :ł po południu, 7. 

ń żałoby v Rynku głównym 1.

albowiem zarówno Mario Born jak i Józefa Ter­
min, (o ludzie ze stali, to osobniki niezwykłe, 
którym zwyczajna, trywialna miłość nie wystar­
cza. Dowodu ońoje ebea, czynu pragną i to czy­
nu. gdzie na szaię rzucić trzeba życie. To nie tak 
jak bywaio:

JEŚLI XTE CHCESZ MOJEJ ZGUBY, 
KROKODYLA DAJ MI LUBY...

R ozpora ich moc wielka — na szczytach życiu 
kochać się chcą. Dagny S e r v a e s grająca Jó ­
zefę Torimu jest olśniewająca. Biedną przy niej 
cuda Indyi.

Film ten oglądać można tylko cl o czwartku w 
„UCIESZE44, przeto nie naieży zwlekać.

Bo walki z „hiszpanką"!
Kraków, 30. października-

(?) Tak zwana ..hiszpanka", która, stała sic 
już plagą całej Europy i u nae porywa coraz to 
nowe- ofiary.

Ludzie, mający styczność z prowincyą o nowi a. 
dają, że w wałach i miasteczkach naszych są ca­
łe ulice wymarłe, a z pośród miast galicyjskich 
nie najlepiej się przedstawiają, pod względom 
zdrowotnym stosunki w ..mieście kurzu i śmie­
tnisk" — Krakowie.

I tu k iszo n k a  czyni znaczne, spustoszenia, a 
bynajmniej nie widać ze rtrony czynników, ma­
jących obowiązek czuwać nad stanem zdrowo­
tnym naszego miasta, zarządzeń, odpowiadają­
cych grorae chwili.

A przecież należałoby wszystko uczynić, co w 
ludzkiej jest mocy, aby zapobiegać skutecznie 
szerzącej się wśród ludności zarazie. Pod tym 
względom nie uczyniono dotychczas tego, co u- 
czynióhy można było i co uczynić należy.

Należałoby wiec przedowszystkiem zarządzić 
natychmiast staranną dezynfekcyę lokalów pu­
blicznych i saJ, w których się o d b t^ a ja  wszel­
kiego rodzaju widowiska, kinoteatrów, szkół, u- 
rzęslów pocrtowo-telegr.. resttauracyj. które, 
u nas szczególnie nie grzeszą czystością, kawłar 
ni. wjąfonów tramwajowych, a o ile możności j 
kolejowych.

Należałoby dalej zakazać zamiatania na sucho 
tak  olic i dróg publicmiych, jak  i lokalów pu­
blicznych, oraz, oddać publiczności do dyspozy- 
cyi odpowiednią ilość środków dezynfekcyjnych 
W szkołach należałoby zorganizować rozdawni­
ctwo napojów ciepłych, a także konieczną wy­
daje się rzeczą, ścisłe dopilnowanie wykonywa­
nia zakazu plucia na ziemię. W szkołach nale­
żałoby, o ile na, to stosunki wojenne pozwolą, 
wzmocnić nadzór lekarski, a  nadewszystko trze­
ba ułatwić szerokim masom najuboższej ludno­
ści możność korzystania w porę z pomocy le­
karskiej.

W szystko tu przy dobrej woli i odpowiedniej 
energii dałoby się choć w pewnej części wyko­
nać. a w żaden sposób nic można poprzestać na 
samom notowaniu statystyczmem liczby zacho­
rowań i zgonów!

W obecnych warunkach zażądanie pomocy z-e 
strony lekarzy wojskowych jest koniecznością. 
Tak, jak  się to dzieje p  granicą, należałoby 
stworzyć stajej»tssye ponjocy, lekarskiej i apte­

karskiej. funkcyonującc dniem i nocą. Lekarzom 
nałoży dać prawo bezpłatnego korzystania z 
każdego napotkanego po drodze wehikułu, a.ptc 
ki znś koniecznie trzeba zaopatrzyć w odpowie­
dnią. iiość medykamentów. przc-b w^zystkicm 
chininy.

Nad udostępnieniem ludności tanich napojów, 
alkoholizowanych, r-tanowweych według rz.oc.zo-, 
znawców wyborny środek prezerwatywny, rów­
nież należałoby się noważnio.zastanowić, a. po­
nadto konieczneni się wrd.aje cpcMiknicarie 
drobiazgowych pouczeń ufa -u l j ;ik ma za­
pobiegać szerzeniu się zaraz . .-..leh.ir.ywać' 
się w razie dotknie ia .-"r;-

Gdyby i te środki nic- p-noa. ;be to imz waha­
nia należy przystąpić d.< i:trv id--ń  jeszem o-- 
etrzejszych, nie cofają? > ar.ct zakn-
żttn masowych zgromadzeń w lokalach ■ licz­
nych, które winny być należycie przewie rżane.

Godzina zdaje się nie być odpowiednia do u- 
żywania samych tylko półśrodków. y< razaj i 
akcyi. mającej na celu zwalezanin -y. d o ­
tychczas -  niestety — nie widać.

* *

Na ertafmem posiedzeniu Towajzy:-' nr. Ick.tr- 
?ki«go we Y/iedni-i prz.ewcFilcz.icy dr E : c ; w c  - 
rlnnul. że komendant szakala woiskoweę.. >•; Bo- 
denie. dr. Korszulin. wpadł m  nonicsł .--i<>.-.■intir.! 
w hiszpance mjekcyi z wlamcrro serum, i to 
przypur-zc7.er.in, żc fnjekcya oAibi d z i w . f i  <■ 
tr z y  infekcyjno w orgnniźmic. Dotycbcz.'..-.nvc 
choć zresztą nie liczne jeszcze próby, mir,tv wydać • 
nadzwyczaj dobre wyniki.

*lf( *
:'dj Wcdluy dat, dortarczonych przez rc Urząd 

zdrowia, w o k re rie  tygodnia nd ?0—"6 b. hi. zmarło 
w okresie tygodniowym od 20 do 20 b. m. zmarło 
na influenzę o.- 'b, na. zapałowe płuc iy następ* 
sif.ie hiaznankf) 15 c-sóh. razem Bb 

W tygodniu poorzednirr zmarło PS osób, czyli 6- 
st.atni trdżłeń wykazał o 24 wypadki śmierci mniej.

SHatlaJcie hojnie dary 
nssie Leąionowąi

żyją oficerowi* 
a jak umierają żołnierze'.

fKr.j ..Arb. Ztg.“ podaje w numerze z dnia 
2S jiażdźfemika ciekawe zestawienie, które po­
niżej powtarzamy. Wiadomo, że minister woj­
ny swego cznsn z wielką emfazą zapewniał, ze 
ńrmia ^jest instytucyą demokratyczną14. Otóż, 

juk łii dem okracji wygląda, niech świadczy:

I. MENU OFICERSKIEJ MENAŻY 
(poczta połowa 281).

dnia 28. V. 1918: Zupa jarzynowa, pieczeń wu- 
łf.wu, ze szpinąkiem, tort. lincki, czarna kawa. 
Koiacya: Sznycle faszerowane z ziemniakami, 
sal.at.a, czarna kaw a i herbata.

29. V. 1918: Bulion z łazankam i.'sztuka mię­
sa z sosem chrzanowym i kartofelki przysma­
żane .  pączki cesarskie z sokiem malinowym, 
czarna kawa. Koiacya: Pozbratel z, cebulką
z kluseczkami, czarna kawa.

f!l.V. 918: Znpa pomidorowa, sztnkamięs 
z sałata ziemniaczaną, omlet z polewką winną, 
czarna kawa. Koiacya: Sznycle wołową, kaws, 
kcrhaln-

Dni bezrmestiycTi niema.
A teraz kilka, napisów na grobach żołnier­

skich:
Jan Lapulak, żołnierz, zmarł na wycieńcze­

nie sil t  Ti marca 1918.
Iwan Ramo. kanonier. zmarł na osłabienie 

smrea t  6. in .  918.
Antoni Pleier, wycieńczenie sił t  fi. ITI- 1918. 
l\art;k Mfons. wycieńczenie sił t  7. ITT. 1518. 
Sndor Józef, wycieńczenie sił t  1®. HI. 1918- 
Umierają oczywiście — komentuje „A. Z.“ 

żołnierze prości, kanonierzy, saperzy, którzy w 
demokratycznej armii otrzymują pożywienie 
..manschaftu'1. Oficerowie karmią się pieczenia­
mi i leguminkami. zakrajn.anemi winem i popi­
jają czarna kawę! 
ffWg p g a ilBMMlBWB!

Czas odnowić
prenumeratę!

jak >p
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Straszna zemsta kochanka.
Wiedeń, 30 października.

(p) One "daj popełniono w Wiedniu straszne 
morderstwo na tle zawodu i zazdrości oszuka- 
Łego kochanka.

W jednym z domów przy ul Landstrasse zna­
leziono zamordowaną słynną piękność wiedeń­
ską, 83-letmą Helenę Lorbeck. Znaną ona była 
!>r najwykwintniejszych kołach a niejeden zło- 
|y  młodzieniec stracił głowę i pieniądze dla jej 
węgierskiego temperamentu, którym  darzyła li­
p n y c h  wielbicieli, jak z to mi obfitości. Opływa- 
p  też w brylanty i  dostatki, widywano ją  
p w sze  w teatrach, kabaretach i na wyścigach, 
saiwsze wesołą, piękną i zalotną. Nawet spora 
liczba lat i hulaszcze życie nie zatarły jej pię­
kności i nie zmniejszyły szeregów adcramrów.
1 Aż oto onegdaj znaleziono ją w  swem miesz­
kaniu leżącą w kałuży krwi z nożem wbitym 
w szyję. Sprawcy udało się zbiedz. W domu wie 
dziano jedynie, że w ostatnich czasach przeby­
wała stale -w towarzystwie pewnego bogatego 
rzeźnika, który też prawdopodobnie z zazdrości 
popełnił to morderstwo.

Jeszcze tej samej nocy śledztwo policyjne wy 
kazało sprawcę w osobie Stefana Frendstatz- 
Ky‘ego 33-letniego rzeźnika, będącego obecnie 
przy wojsku. Piękna Helena zwana popularnie 
,.Lenką dukatow ą'1 poznała go przed paru tygo­
dniami i odrazu podbiła sobie jego miłością roz­
palone serce. Zaślepiony młodzieniec starał się 
ją nakłonić do porzucenia dotychczasowego try  
bu życia, ofiarując jej swe n^zw isko i majątek. 
Z początku obdarzała go też swemi łaskami, 
zwłaszcza że rozamorowany Stefan pró^z mi- 
fości zasypywał ją  rocmaitemi prowiantami. Nio 
ptety krótko trw ała ta  idylla, gdyż przeniesiony 
Ai prowincyę nio mógł tak  często dostarczać 
mięsa, chleba i innych „drobiazgów" co pocią­
gnęło też za soDą znaczno oziębienie i obojęt-

Eiość ze strony „damy serca", k tó ra  mu to w 
byt wymowny 6posób okazyw ała 

jr Przedwczoraj spotkał ją  przypadł iem na uli­
cy i zaprosił do restauracyL Następnie odprowa 
0 z!ł ją  do domu, proponując pozwolenie przeno­
cowania w  jej mieszkaniu, na co jednak zgodzić 
p!ę nie chciała. Zrozpaczony udał się do kawiar-. 
r i ,  gdzie podniecając się alkoholem powziął stra  
fczny zamiar, trawiony zazdrością. Około godzi­
ny  11-tej udał się jeszcze raz do domu swej u- 
kochanej, jednakowoż stróżka nie chciała go 
wpuścić. Sita jednak odsunął ją  i udał się na 1-e 
ipiętro do mieszkania Heleny, które zastał zam­
knięte. Przez dłuższą chwilę dzwonił i pukał, aż 
Wreszcie otworzono mu. Na progu ukazała się 
Helena Lorbeck wzbraniając mu wejścia. Roz­
poczęła się sprzeczka, scena zazdrości wśród któ 
rej rzucił się na nią wbijając nóż w szyje. Ze 
strasznym krzykiem padła na ziemię, a przy­
byli na pomoc, znaleźli tylko zimnego trupa.

Konferencye arc. Józefa.
Budapeszt (B. K.). Arcyk. Józef zaprosił 

twczoraj do siebie szereg polityków, po- 
fcród nich hr. Karoly^ego, słowackiego poeła Ju- 
irygę 1 rumuńskiego posła Vajdę. W ekerle odbył
dłuższą konferencyę z arcyksieciem

Nota bol?z*w1Ww do
Petersburg. (B. K.) „Siewiernaja Komuna" 

donosi, że w nocie komisarza dla 6praw zagr. 
Cziczerina do prezydenta W ilsona powiedziano. 
Ijako warunek wstępny zawieszenia broni, w 
Czasie którego miałyby eię rozpocząć rokowa­
nia pokojowe, postawił pan wobec Niemiec żą­
danie opróżnienia kupowanych obszarów. Je ­
steśm y gotowi na tycb warunkach zawrzeć za­
mieszenie broni i  prosimy pana, abyś nas zawia­
domił, kiedy pan zamierza usunąć swe wojska 
k Murmańska, A rchan ie lska  ł Syberyi. Nie 
Zgadza się pan na przyznanie zawieszenia broni, 
Jeżeli Niemcy przy opróżnianiu nie zaniechają 
niszczenia i grabieży. Pozwalamy sobie wycią­
gnąć z tego wniosek, że pan l sojusznicy pana 
Itd/ielą Cz^cho-Słowakom wskazówki, aby 
zw róci! zrabowaną przez nich w Kazaniu część 
naszego zapasu złota 1 że zakażą im dopuszczać 
się zniszczenia i grabieży przy ich odwrocie, 
do którego zostali zmuszeni, albowiem my ula- 
twfimy im szybki odwrót.

Okupacya Poll — warunkiem 
Włoch przy zawieszeniu broni.

Od naszego korespondenta.
Genewa, 28 października.

Rzymski „Messaggero", omawiając austro.- 
węgierską propozycyę zawieszenia broni, do­
maga się, aby wśród t aranków Włochy posta­
wiły żądanie okupacyl wojennego portu Pola 
nad Adryaiykiem.

Nawiązując do tego żądania, b. premier Sar 
landra w liście do redakcyi „Messaggero ‘ ®wrar

ca uwagę na następujący ustęp artykuiu adfld* 
rała  Degouy, zamieszcznego w ..Oeuyre" w Spr** 
wic gwarancyj na morzu:

„Konieczne są gwaraneye zarówno na lądzie 
jak i na morzu. Przedewszystkiem konieczną 
jest okupacya punktów strategicznych na m®1 
rzacb Półnotnem, Sród/ emnem 1 Egiej8klem» 
podobnie, jak w r. 1871 Niemcy uznały za ko. 
nleczną okupację Paryża, miasta 1 fortów"

O ło m u n ie c  ś la d e m  P ra sr i*
(Telegram, własny ,,Gońca Krakowskiego“ )

Ołomuniec, 30 października.
Dzisiaj udała się deputocya obywateli, z po­

słami na czelu, do kom endanta miasta i oświad­
czyła ma, że z dniem dzsiejszym  onywarele od­
dają miasto pod władzę rządu czeskiego. Zara­
zem deontacva zaręczała za spokój w mieście,

przyjmując za spokój i losy miasta pełną ouPJ 
wiedzialność.

Odbyły się zgromadzenia, na których prze®* 
wiali posłowie. W mieście panuje entuzy**® 
tłumy z pleśniami narodoweml przeciągają ®*' 
caml, przystrojonemi we flagi narodowo.

Organizacya armii polskiej.
(Od naszego koresnonaenta warszawskiego).

W arszawa, 29 października.
(a) Dekretem Rady Regencyjnej przyjętą zo­

stała ustawa wojskowa według projentu, opra­
cowanego przez komisyę wojskową.

Równocześnie R ada Regencyjna osobnym de­
kretem  stwierdza, że tylko jej przysługuje wy­
łączne prawo tw orzenia wojska. m 

Zgłaszanie się do służby wojskowej odbywa

się w silnem tempie. Do poniedziałku np. z D®® 
borczyków zgłosiło się przeszło) 1000 oflc

Z kół wojskowych słychać że w Królesi"* 
będą utworzone cztery komendy wojskowi. "  
Jedna z nich będzie się mieścić w Lublin?8- * 
komendantem zostanie brygadyer Janusza^*

Szef sztabu generalnego, generał poruetn® 
Rozwadowski, objął już urzędowanie i odra® 
wystąpił w mundurze wojska polskiego.

2 millonv leficów rosyjskich wpuszcza 
Niemcy do Królestwa?

(Od naszego korasnondrnfa warszweskienó)^ 
W arszawa, 29 października.

(a) Z kół wojskowych niemieckich rozcho­
dzą się pogłoski, że władze niemieckie nie mogąc 
wyżywić dwóch mlionów jeńców rosyjskich, 
przebywających w Niemczech, a nie mając od-

powiednlego parku kolejowego dla ich odee|* 
nia, noszą się z zamiarem odstawienia ich ® 
gran 'c Niem ec i — puszczenia piechotą P®** 
Polskę do Rosyi. ,

Wiadomości powyższe brzmią bądź co W® 
dosyć fantastycznie.

■_______ . . _

Odwrót Austryaków nad Piawą i w Albanii.
K o m u n ik a t  a u s t r i a c k i*

Wiedeń. (Tb K.). Urzędowo ogłaszają dnia 
29. października.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Dzlefi wczorajszy upłynął dla dzielnych obroń 

ców w Asolone, P rrtica  1 Solarolo bez większych 
walk artyleryi. W obszarze Monte Spinuccia na­
sze wojska przeciwatakami poprawiły swe star 
nowiska. W kotlinie Alano zostały nasze oadzia 
ły  zabezpiecz" łące odparte w tył. Ataki wyko­
nane tam  na nasze główne pozycye przez duże 
słły nieprzyjaciela załamały się wśród najcięż­
szych jeco strat.
Nad Piavą bitwa szaleje dalej. Nieprzyjaciel zdo­
łał sprowadzić znaczne posiłki 1 kont-cnow al 
swe ataki, wysyłając przytem do walki potężne

masy artyleryi. Walczono zacięcie koło 
biadene,, na północ od Morasro i Sera«lii, *  
bllżu mostów na PIavie na południe od Susef*®* 
koło Tezzo i Polo. Choć nie udało się nigd*J 
wojskom koalicyi, dzięki d~"ielnej 1 wszędz® . 
nergiczne prowadzonej cbrony naszych dy*J 
zyi, przełamać naszego stanowiska, to  
nad wieczorem postanowiono cofnąć “P® 
zaatakowane odcinki na linię, położoną w 4® 
Ruch ten nrz^rwowadzonn w nocv.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY- 
W Albanii nasze straże tylne opuśc ły  Ale®*; 

Na granicy Driny panuje znów spokój. W 9®®
odbywały się nasze wczorajsze marsze h** ^
tak tu  bojowego z nieprzyjacielem. Yot«.> 0,1 
Palankl.

Szel sztabu generalne?®*

Dalsze kSaslii Niemców.
K o m u n ik a t  n ie m ie c k i*

Btrlln (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
29. pir/d^ornika.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grupa ks. Rupreohta: Na nlz‘nle nad Lys od- 

narlłśmy liczniejsze nieprzyjacielskie ataki czę­
ściowe koło Olsene. Silniejsze oddziały nieprzy­
jac ie lsk i, k tóre na północny zachód od Gonde 
nróbrwały przeprawić się na wschodni brzeg 
Skaldy, odrzucono przeciwatakłem. Na południe 
od Skaldy, koło Famars, w targnęła sl'na angiel­
ska dywizya do naszych linii. Odrzucono nieprzy 
jaciela w zupełności.

Na wschód od Artres odparto araki 
nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel nlszczvł w dals*^ 
clagn miejscowości na nizinie Skaldy * 
wschód stamtąd. Równ'eż Valenciennes 
wało się pod silnym ogniem nieprzyjaciel8®^

Grupa niem. nast. tronu: Ataki Franco 
na kanał OIse i między Otreux a Lesąulelle* ^ 
udały się z powodu naszego ześrodkowaneg 
gn!a artyleryi. Słahe oddziały, które 
wiły się przez kanał, zostały odrzucone Pr*ebi> 
atakiem. Na zachód od Guise ataki n iep® ;^ 
clelskie nie zdołały się w zupełności T°zyfl̂ e ! 
z powodu naszego ognia. Na odcinku Sou
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Pp obu stronach gościńca z Laon do Marle puł­
ki poznańskie i zachodnlo-pruskie odparły wcze­
śnie rano silne ataki nieprzyjacielskie.

Grupa gen. Gallwitza: M'edzy Aisne a Mozą 
®*ywiala się chw iam i czynność artyleryi.

Szef sztabu generalnego armii w polu.

Przeniesienie obrony ausfryackiej 
na drugie linie.

Wiedeń (B. K.). K walor a  prasowa: Wczoraj- 
**® ciężkie walki wprawdzie dały Wiochom na 
froncie nad Piawą zysk w terenie, ale mimo naj- 
cieżazeno ornia działowego " nonownvch ataków

Włosi nigdzie nie zdołali przełamać naszych li­
nii. Częściowo przeniesiono obronę stąd na  dru­
gą 1'nię obronną.

Znaczne postępy Francuzów.
Londyn. Angielsko-belgijskie sprawozdanie: 

W ojska francuskie zrob ły znaczne postępy. Na 
prawym brzegu Lys dotarły do kolei między 
Peteghem a Weerghem : posuwają się w róż­
nych punktach poza tę  linię.

Londyn. ..Daily News1- piszą w sprawie zawie­
szenia broni, że warunki podyktują sojusznicy 
według potrzeb zwycięzcy, a nie według życzeń 
zwyciężonych.

Kapltulacya Autfrwł iiwla omówiona
z Berlinem.

(Telefonem od kor. ..Gońca Krakoirsk/ccio'').
Wiedeń, 30 października.

Wobec doniesień rozmaitych dzienników kra­
jowych, powołujących się na rozmowę z tu tej­
szym ambasadorem niemieckim, upoważnieni 
jesteśmy stwierdzić, co następuje: Rząd niemie­
cki kilkakrotnie był zawiadamiany przez koła 
Austio-Węgier, ie  monarchia może wojnę pro­
wadzić tylko do pewnego terminu. Natychmiast 
P° objęciu urzędowania przez hr. Andrassego 
-6 paidziem ika cesarz Karo] zawiadomił cesa- 

niemieckiego telegramem w sposób niedwu- 
***CŁiy, ie  Austro-W ęgry teraz są znewolone 
POajać stanowczy krok pokojowy. Na konforen- 
f yi, która się tegoż dnia odbyła między min. 
spraw zagr. a niem. ambasadorem w Wiedniu 
Przygotowany został ambasador na ten krok, 
który ma zrobić monarchia. Jeszcze przed wy­
słaniem noty do prezydenta Wilsona w dniu 
27 b. m. odbyła się w tej sprawie konfereneya 
miedzy hr. Andrassym a hr. Wedlem.

Tutejszy ambasador niemiecki hr. Wedel o- 
świadezył współpracownikowi „N. Fr Prosse“, 
że został zdziwiony tem bardziej, gdv nagle do­
niesiono o już uskutecznionym kroku rządu 
austro-węeierskiego, który zrobiono, nie poin­
formowawszy Niert»'ec wprzód o treści noty. Po­
stawiono nas — mówił — przed faktem do­
konanym. Sądzę, że interes Austro-Węgier byłby 
wymagał, żebyśmy razem zasiedli do konferen- 
cyi pokojowej.

Na to słowa ambasadora niemieckiego rzuca 
dziwne światło komunikat biura koresponden­
cyjnego, z którego wynika, że tak  rząa niemie­
cki. jak cesarz Wilhelm i ambasador niemiecki 
w Wiedniu dokładne jnż przedtem byli poinfor­
mowani o zamierzonym kroku rządu austro-wę- 
giers kiego.

Z wynurzeń prasy berlińskiej wynikałoby, że 
rząd niemiecki uznaie jeszcze tylko poszczegól­
ne narody Austro-Wec^er,- ale nie uznaje już 
rządu państwa austro-wesuersk'esro.

Proklamowanie państwa f ^ s k i M ł w n k i m
(Telefonem od kor n or,-n Krnk^T-olt^on") 

Wiedeń. 30 października.
Z Pragi donoszą pisma: Komisya wykonaw­

c a  czeskiej rady narodowej dokonała wczoraj 
pierwszego uroczystego aktu pańswowego pro­
klamowania' nowego państwa czesko-słowackie- 
Ro. Nowy rząd wydał przepisy ceńzuralne dla 
gazet, surowo zakazał wszelk:'ch wycieezek 
Przeciw dynasty! habsburskiej. W całym kraju 
jest już w pełnym toku obejmowanie władz 
przez radę narodową. W Pradze imieniem rady 
°bjął wczoraj urzędowanie dr Raszyn, dr Sou- 
kup, Svehia i Stripm y. Namiestnik Couden- 
łiove wrócił dziś rafio do Pragi i oddaje wszyst­
kie agendy komisy! wykonawczej rady. Już 
Wczoraj wszyscy urzędnicy państwowi i autono­
miczni złożyli przysięgę w ręce zastępców no- 
Wego rządu. W Pradze w dalszym ciągu panuje 
Pastrój świąteczny. Także dziś prawie we wszj- 
•tkich fabrykach nie pracowano, na ulicach oa- 
kywały się pochody i demonstracye. Przema­
wiało wielu mówców. Nigdz'e nie przyszło ao 
**bur2eń. Także z prowincyi nadchodzą wia­
domości o oddaniu władzy w ręce rady n a n -  
Jowej. Tak np. z Pilzna i Morawskiej Ostrawy. 
^  Morawskiej Ostrawie poseł Prokesz imieniem 

narodowej odebrał przysięgę od urzędni­
ków. Od dziś rana wstrzymano w Czechach 
ffcch kolejowy do Niemiec.

Namiestnik morawski rządy 
w rece Czechów.

Z Berna donoszą, żo namiestnik Morawy br. 
Heynold oddał dziś rządy radzie narodowej i 
Wyjechał z Berna.

Państwo niem. ■ austr. żąda 
®Zęści Czech, Moraw i Śląska.

Wiedeń. (B. K.) W ydział wykonawczy 
^dem.-austr. zgrom. nar. uchwalił przedłożyć plo- 
Jjkmemu zebraniu pod uchwałę notę do prezy­
denta Wilsona. Domaga się ona suwerenności 
oad wszystkimi obszarami dotychczasowej Au- 

w których Niemcy stanowią większość.

Państwo niemiecko-austryackie żąda, by jego 
przedstawiciele byli dopuszczeni do rokowań po­
kojowych i prosi prezydenta, aby umożliwi? mu 
bezpośrednie rokowania z przedstawicielami
pań9tw wojujących. Uznaje państwa czesko-sło- 
wackie i południowo-słowlańsk'e za zupełnie 
niezawisłe i domaga się części Czech, Moraw i
Śląska. Jeżeliby się okazało niepodobieństwem 
za prostą zgodą ustalić granicę, to powszechny 
plebiscyt powinien rozstrzygnąć o tem, które 
obszary do którego państwa mają należeć.

Czesi utrzymują przy władzy dotych­
czasowy zarząd państwowy.

Praga (B. K.). Namiestnictwo porozumiało s’ę 
z wydziałem narodowym co do wspólnego pro­
wadzenia admlnistracyi publicznej. — Bliższe
szczegóły zastrzeżone są do dalszych rokowań. 
Dotychczasowy zarząd państwowy pod wzglę­
dem personalnym pozostaje niezmieniony.

Namiestnik CouJenhęve na swą prośbę otrzy­
mał dłuższy urlop.

Konsul nlenrocki <jratulu:e Czechom 

oderwania s?o od A u str ii
P r - p a .  (C zesko-słow .cłrie biuro prasowi 1 W czorai 

-p łosi! sir d o  wydziału narodow ego generalny konsul 
p ze»zv niem ieckiej, br. G eb settel, i z ł o f  v ł  p o w ’tt- 
s z n w a n ł e  z powodu ntworzenia n iezaw isłego pań­
stw a czesko-siow arkiego. O znaim ił, że w ystosow ał do  
sw eoo  rządu do Beri:na azczegółow e sprawozdanie^ o 
przebiegu wczoraiszych z»iść, a zwłaszcza podkreślił 
wzorow y porządek i godny p rzeb ieg  manife«tacyi, w 
ciągu których bezpieczeństw o o sob iste  wszystkich 40  
t y .  obyw ateli Rzeszy niem ieckiej w  Czecnach bvło  
zapew nione. W  końcu w yraził nadzieję, że m iędzy  
państwem  czesko-słow ackiem  a R zeszą niem iecką b ę­
dą utrzym ane dobre stosunki.

Prezydent soboru chorwackie* 
go wita państwo polskie.

Zagrzeb (B. K.). Na posiedzeniu soboru pre­
zes dr. Medakpvlc w mowie powiedział: Nade­
szła godzina, w której cały zjednoczony naród 
Słoweńców, Chorwatów i  SerWw na wszystkich

obszarach przez siebie 'zamieszkałych prowadzi# 
może jednolitą, zgodną politykę. Lecz nie mo­
żna sobie tej polityki wyobraź ć bez Dalmatyń, 
ców, bez braci z  Istryi, bez Bośniaków i Herceą 
gowiriców. Obecnie, jako parlament jugosłowiań­
ski, chcemy dokonać likwidacyl stosunku pra- 
wno-państwowego do Węg er i Austryi.

'Prezydent zakończył:
W ysoka Izbo! Nie możemy pozwolić, aby w, 

tej dziejowej chwili czyste imię naszego narodu 
splamiło się. Wnieśmy karność w lud i wojsko, 
fOkrzyki: Niech żyje wojsko narodowe!). Nie­
chaj Rosya bedze dla nas odstraszającym przy-; 
kładem. Ktokolwiek zagraża mieniu lub życiu 
swoich współobywateli, ten jest zbrodniarzem 
wobec narodu 1 ojczyzny. I

Nasi bracia Polacy obchodzą’ zmartwychpow- 
stanie swego państwa. Witamy ich. Witamy ró­
wnież nasze narody, Słoweńców, Chorwatów I 
Serbów w ich wolności i jedności.

Pfze*śrie wo?sk chorwackich 
w shłźho rządu narodowego.

Zagrzeb. (B. K.) Komendanci wojska i obrony
krajowej wydali rozkaz dzienny, zapowiadający 
ukonstytuowanie się rządu narodowego, który 
hedzie dbał o utrzymanie ładu i porządku. Całej 
wojsko wspólne i obrona krajowa stają w 9hłs 
żbie rządu narodowego.

Kierownik mchu kolei państwowych zaprosi^ 
wczoraj urzędników na konferencyę i zawiado­
mił ich, że od dnia dzisiejszego ich najwyższą 
instancyą jest rada narodowa,

R!eVa rza-lzi ’iiż Rada narodowa
Zagrzeb. (B. K.) Z Rjeki donoszą, że guber­

nator Jekelfalussy opuśc'ł miasto. Chorwacko*
słoweńsko-sc-rbska rada narodowa objęła rządy 
w mieście. /

Swieto narodowe w Lublanie.
Lubiana (B. K.). Ku czci ogłoszenia niezawł 

słeco państwa połmlmiowo-słowiańskiego odby­
ły się na ulicach manifestacye. Brała w nich w 
dział także ludność okoliczna. Nigdzie nie z ą  
kłócono porządku. Dzień ten uznano sa  świętą 
narodowe. Praca zupełnie ustała.

Krwa»"< rf«moqs*racye 
w Budapeszcie.

Budapeszt, 30 października.
P o  d^m onstracyach, podczas których wskutek s t a r ł  

* wojskiem  3  o s o b y  z a b i t o ,  a 5 5  b y ło  c i ę ż k q  
raiinvch, w czo-aj nastał Ąiokój. O d g. 10 do 10 |  
pói odbył aię dziś półgodzinny strajk  g*neraln j| 
n i  z n a k  ż a ł o b y  i p r w te s tu . W czoraj w ieczór u* 
konstytuow ała aie w  lokalu rady narodowej tad% 
w ojskowa Hr. Hadik obejmuje utw orzenie gabine* 
tu  w  k tórego  skład w ejdzie także hr. Karolyi.^ Przy­
puszczają, że  jestto  tylko gabinet przejściow y i że  mo­
że  już za kilka dni na czele gabinetu  stanie nr^ 
K » r n lv l .

Usuniecie kapitana dra 
Zagórskiego.

Lwów B. K.). Osławiony kapitan audytor drJ 
Stanisław Zagóreki, który zajmował obecni* 
stanowisko szefa urzędu kontroli nad wywo­
zem środków żywności w namiestnictwie, zosta| 
usunięty z urzędu. Nastąpiło to  na skutek wy­
stąpienia urzędników namiestnictwa, którzy o4 
świadczyli aię przeciw dalszemu urzędowania 
wspólnie z tym pantm . Zagórski otrzymał urlop 
i nie powróci już do urzędu. Sprawę tę poprzeć 
diził następujący incydent, k tóry  zdarzył 3'1 
przed posiedzeniem krajowej R ady goepodar- 
czej w ubiegłą sobotę: Gdy o godz. 10-(tej przed 
południom, przed rozpoczęciem się obrad zjawił) 
się na sali kapitan Zagórski w charakterze re»; 
ferenta namiestnictwa, poseł Marek i adwokaR 
Fedak zwn-ńcili się imieniem członków Rady 04 
bvw&tel8kiej gospodarczej do hr. Lamezana *  
oświadczeniem, że z panem tyto w jednej aalą 
przebywać nie będę. Hr. Lamezan polecił w ó^J 
czas p. Zagórskiemu, aby się usunął. Adwo a j  
Fedak pokazał fo tografą, przedstawiającą ^  
pitana Zagórskiego pod szubienicą, na k tórej 
wisiało trzech cbłopów r u sk ic h . Oo do dwóch ^  
powieeznmych adwokat Fedak ręczy , e zn
ich osobiście i ta byli n a jg o r ę t s z y m i  patryoto-
mi aiMtryackimi. Zajście to wywołało w u d l 
bardzo silne wrażenie, a wiadomość o mem wy­
wołała w mieście zadowolenie.
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W iedeński sk ła d  fu te r
iierw?zoi7t. Tna wi^nc-iwa i kuśnierska. wyk' -
\ r / o  1 f*- tr.<evc '•f . :4 ;i0- !cu w .schoJiuee  i>ri
*;-.:<*P .T 7 0.1P VCi;, r -i : . {;. *>-5v* f ’ ? ' - r r r * t K raków , 
G rodzka 4 2 , w |;crfv r r c ,f v  dm m i rn ia  - ‘F ilie" .

fi:»h)*źy« zawiadattlans ;Si*nav/ną
T. PiifcHcjrn^ć, żc f?nla

£3żdz;srn%a ;£<$ e t a l c f a m

29-0^
93'.

•iJjep z mf&»
p tfwsztj jakości przy ul. Rajskiej 8.

1 .  Red l!e ft.

KRAJOWY ZAKŁAD dla umvstawo 
i nerwowa chorych w Kobierzynie
poszuku :e stałej służby m ęskiej i żeńskiej 
oraz większej ilości robotn ików  polnych do 

sprzętu  jesiennego , 879

■  ■ ■ ■ a a S I B B f l f l H

Uwaga
P. T. Kincy, Skła­
dnice Kółek Rol­
niczych, Konsumy! 

Tylko firma

pac,: d  a w j Leon HCŁOWACZ
świeże wędliny czysto wieprzowe Krak4w’ Kn,* m J ’

I sprzedaje 750
jakoto: 921

kiełkasę szynkę itp., owoce i nabiał
gaST PO CENACH N I S K I C H .

Zarząd wojskowy
k u p u j-  kon ie  zu p e łn ie  zHro- 
«ve o s i l n f h  kości- ch m iary  
cn in iirn .ie j Iń S e m  od 5 — 10 
la t. Z - l .  sp ie szn e  do  Inspe- 
kcyi ke ń*Vipj U zupełn ia jące j
przy K om endzie wojskowi*! 
k ra k ó w , P-ise!-.ka u l. 19

Baraków pastewnych
ńO cetnarów  metr. ora* 5 
lefD . ertiuli do sp n ed an io  
fleuulę m ożna kupowaó w 
ilościach  od 10 kg. Czysta 
i 3. I p.. na lew o od 2 — 

910

Woznę
od 1. lu b  15. lis to p a d a  ła- 
ii u ie u rząd zo n e  m iesz k an ie  
d la  p a ry  m ałżeńsk ie j z kilku 
uokoi. k u cho i i łaz ienk i. 
Z g łoszen ia  pod ,H . K.‘ do 
do łiiur.o H opcas i S a lo m o ­
now a, K raków , Szczepnń 
ska  I,. 9. 945

HUSSA SW T lim Z SE  Wolska 13 III.
pod kierunkiem  profesorów  sz k ó l średnich. Kursa obej­
m ują: K u r t *  g i m n a s y u m  k ia  realn i szkoły  resln . 
Jednoroczne (prze ipoludn iem  lub  nopołud :iu ) i dw uletni 
oraz i a d n o r o c s n *  h u r * »  • o m i n a r y j o a  (w ieczorne). 
B p U j f  eodzieunie od godziny  6, do 7 1/ ,  w ieczorem .

P o l s k i e  
ozdoby n a  drzewko
Artowi „ W a rsta ty  Krakowskie**
O z d o b y  te p r z e w y ź s io j ą  s w ą  w ś r l o i d ą  
w s z y s t k ie  z a g r a n ic z n e  b a n a ln e  ś w ie c id e ł ­
k a .  K o r to n  z a w ie r a ją c y  w s z y s t k ie  w z o r y ,  
w y r a b ia n e  p r z e z  „ W a r s ta ty  k r a k o w s k ie "  
k o s z t u j e  łą c z n ie  z  p o r te m  Koron 30'— .

j ?83  W y sy ła ją  Z jedn . firm y

\ B r o b n e r - K r  a k ó w .
' v w

100 sztuk Palatyn
Kor. 33 —

( tuz. Pasty czarnej 
najlepszej K 20 — , 
ł tuzin szczetek ry- 
źowycn Kor. 36‘— .

Proszę ż ą d a ć  najno­
wszych cenirków 

z października b. r.

K U R SY  457 
P R A W N IC Z E

KRAKÓW
Oarbfti»ka ty‘B

przygotowują pew nie do 
w szy-ńkbh e g z a m in ó w

’uniwersvtecldoli.
W ybitne  s i ł y  fachow e 
n dz ie la ią  pom ocy i w ska­
zów ek p rzy  egzam inach  
-dwokacklch not i ry i l -  
nych I sędziowskich. 
Prospektu na źn danie.

k u p i ę
strze lb ę  m yśliw ską, k a lib e r  
16 w d o b ry m  stan ie . Zgt 
pod „E. f) .“ dn H onoasa 
i ' doruoriow ei. K raków  ul. 
Szczeoażiaka 9. 908

N a S Z  S 6 ł |

W eterynarz
P o ra d n ik  ^© cpodarak i, h o ­
d o w la , z a p o k te y a m c  i le ­
czen ie  k o n i, b y d ła , o w ir c ,  
św iń , k dx , p só w , k o tó w  i
d ro b iu . Ze ICO rycinami. — 
Opraw na w papier. Napisał Dr. 
Szmid. Cana K  10*—

K sieg»rn ia  w ysyłkow a

J. BUCHSBAUMA
w Przyw ozie, Morawv.

Zawieranie
lo a łżeń a tw  i m o łH n o ić  I 

[ ro z w o d ó w o b c o p o d d a -  J 
n j e b  - a  W<**rx#cb

i Praktyczny podręcznik 
I w języku niemieckim. — 

Do nabycia tylko za po- 
przedaiem nadesłaniem 

| kwoty trzech (5) Korou 
w AdminisLracyi

| Ehsricfcts-Biblłolhek |
R^dapoest* Vfl;S, 

Rakocal ut 68. pl l |

K 70.000 K 30 009 
K 10.000

t wygrane pu Kor. :!!00, 
2000, KJóO, wygra.- możecie 
przez zakupiło losu XI. e. i k. 
autfr. loleryi klasowej- —
C ie n ie n i e  od  11 i 12 g rir.ln lk  1^12. 
C e n a  */, losu K. 4u. l,3 losu K  vC, 
V* losu K i U- — K ? id y  d rn ^ i io» 
wyirryw. Wystarcza zajmówienie 
kr^tH  kcreipondm cy*(, posrem  na- 
d całany  au a ta j?  !o» ory^injkl^y. —

Getchaltitclla der k. k. Kla- 
isen lottrit 915

M. Kneller, Wiedeń, 
V, Ziegrlcłengasse 25

„VER0A STEL0“
Sambor, Lwowska 19.

Dom handl.-przemyał. i biuro koml~.

Antoniego Marczewskiego
a p rz a d *  kilkadziesiąt majątków 
w cciiio od $0.000 do 3*5 milionów 
koroa — u- tem kilka terenów  na- 
ftowycb (10 prc. bru tto), 4 wagony 
kapusty, 3 wagony ziemniaków, wóz 
ciężarowyj wielkie futro z całych 
ros. barnnow i wicie cajrozmaitazych 
przedmiotów codziennego użytku. 
P o r m k ą j e  ktlkadzieaiąt majątków 
z wkładem do 80® ty*, koron, fol­
wark w jiobliiu lasów kamaralnych 
z wkładem Jo 1 ,'200,000 koron, kilka 
po mieszkań w Samborze, Drohoby­
czu, Przemyciu i Lwowie, maazyoa 
do pisania i p rasa litogr. kom pletna 
sypialnia, ubrania męskie damskie 
i t. p. Turnic potrzebna służąca do 

\vszyatVicgt*. 895

o s u w i e
d a m s k i e ,
plac* I d*laeln"V \.‘,£
rzu n e  boksow e, szew ro i * 
le  różnej w ielkości -Pr 
<iaie po n isk ich  
A g en cra  H nn Jlcw a .1. *'d 
K raków , ul. K arm elicka « -  

[ n ie 'rn . 9 ' i

K s i ę g a r n i *  ję * -

StBnlsł. Goldmana
W Krakowie

ulica Szewika 17* ■* P
poleca 4 8

S a n .o u e .z fc l  ..A r a " * !
umożliwiające w b. kto 
kim czasie prakt. n* 
‘■zenie się j ę z y k ó w :  nie 
ni'cc- , fr-inc.. aD g. 
wlosk.. bez pom oce  
i.c zy re la . Cena K 1 1 4 0
epz. opraw ny. Oprą.cow 
u ie  dla Indu K o  40 

ąiownifci
niem. polski i polsko-n'®( 
m i - cki, francusko-po*3 
i polsko-francuski i L

po 9 - - ,  1 5 8 0  itd. 
R o * -i* W  ,

polsko - n ie m ie c k ie ,  V°
o tc - fe n c ł/ ł  i ł r l  D(1 K  1 '

doli-

sko-franc. itd. po A 
2 -40, 4 , 6  80  W

Do
cza się 10•/« dod- a ‘“*- 
Pro»»ekt» t .  M. wyty** 

»le bszAtahti*-

Wysprzedai.
Zaw iadam ia się, ie  w szolkla po dzl*A 1. paź­

dziernika r. b. do farbowania, wzalpdnle C z y s z c z o ­
nia powierzone nam przedmioty są  wykońciofe* I 9°  
składach do odbioru gotowe.

Nie wykupione rzeczy  pod. 10  listopada br. b p U

stanowczo wysprzedane.
a .u ca jąe  a b  ś ł l i i y n  I t l k i a y n  w t | l a 4 a n  > a < il* * j » *  

l e  ebaen le  w y k o M u m y  rz**>y a* azy*zoz**l* p rzeze*eze**  
■ »j»ył # | do 8  dni. ta reew ee*  ze* do 2  tygodei.

„TĘCZA" PRALNIA i FARBIARNIA, KR AK D W,
u l .  C z e r n o  n  ie  J s k a  L , 7 2 . 8®
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Telefon Nr 1504. Telefon Nr. 1504-B3UHO e MASZYNOWE
c .  k . N a m lo s tn ic tw a  (K ra jo w eg o  U rzęd u  odbudow y) 
S e k c y l III. — Kraków, F lo ry a ń sk e  112. T eł. 3 4 2 0 .

Posia ’a na składzia i dostarcza Krajowym przedsię­
biorstwom przem. po cenach własnych kosztów:

MOTORY ropne i benzynowy MASZYWY pa­
rowa od 25 do 159 k^ni, POMPY zasilajace,
KOTŁY garowe różnych typów od 39 do 125 m= 
powierzchni oyrzew-lnaj —  Wyjętkowo także 
lofcomob lo parewe, OLEJE MASZYNOWE, cy- 

i iindrowe, dla pary przegrzanej, wazelinę i smar
. §  Tcvote’a, smar do wizów, ARTYKUŁY TECHNI-
ip CZNEt pakuiui do armatur, uszczelnienia itp.

i m i w f w p w i o w  mmm
:Z E | „ED!TOM “ JERZY K O N A R SK I. —  R E D A K T O R  O D PO W IED Z IA L N Y : JA N  ‘3 1 3 ’.
A K AZIM IERZA K O Z IA Ń SK lC H  W  K R A K O W IE -  U LIC A  KARM ELICKA 16. —  T E L Ł b ^ *  *
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I KRAJOWE 
i TOWARZYSTWO 
^ B U D O W L A N E
^  Spółka z ogr. odpow. 640

I  W KRAKOWIE, 9L. PODWALE L.f>S

W
k

W
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Wykonywanie, urządzanie, jakoteż rehon- 

strukeye i odbudowa budowli wszelkiego 

rodzaju, tak prywatnych jak i publicznych; 

fabryk wszelkiego rodzaju, robót źelaz°' 
betonowych, dróg, ulic, kanalizacyi miast, 

mostów, kolei i wogóle wszelkich robol 

w zakres b u d o w n i c t w a  wchodzących 

tak na rachunek w ł a s n y  jak i c u d z y .
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